
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
TRZECIA NIEDZIELA WIELKANOCNA                                  16 (483) 19 KWIETNIA 2026 R. 
 

(do użytku wewnętrznego) 
 

 
 

Poznali Chrystusa przy łamaniu chleba 
Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza 
W pierwszy dzień tygodnia dwaj uczniowie Jezusa byli w drodze do wsi, zwanej 
Emaus, oddalonej o sześćdziesiąt stadiów od Jeruzalem. Rozmawiali oni z sobą  
o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam 
Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były jakby przesłonięte, tak że Go 
nie poznali. 
On zaś ich zapytał: «Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze?» Zatrzymali 
się smutni. A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: «Ty jesteś chyba 
jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach 
stało». 
Zapytał ich: «Cóż takiego?» 
Odpowiedzieli Mu: «To, co się stało z Jezusem Nazarejczykiem, który był proro-
kiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak arcykapłani i nasi 
przywódcy wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A my spodziewaliśmy się, że On wła-
śnie miał wyzwolić Izraela. Ale po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się to 
stało. Nadto, jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano u grobu,  
a nie znalazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, któ-
rzy zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko 
tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli». 
Na to On rzekł do nich: «O, nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia 
we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść 
do swej chwały?» I zaczynając od Mojżesza, poprzez wszystkich proroków, wykła-
dał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. 
Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, jakby miał iść dalej. 
Lecz przymusili Go, mówiąc: «Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się 
już nachylił». Wszedł więc, aby zostać wraz z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, 
wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy otworzyły 
się im oczy i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili między sobą: «Czy serce 
nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał?» 
W tej samej godzinie zabrali się i wrócili do Jeruzalem. Tam zastali zebranych Je-
denastu, a z nimi innych, którzy im oznajmili: «Pan rzeczywiście zmartwychwstał  
i ukazał się Szymonowi». Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze i jak Go 
poznali przy łamaniu chleba. 
 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

SŁOWO DUSZPASTERZA 
 

DALKO OD ZIEMI 

Kiedy usłyszałem o astronautach z programu NASA i ich locie w ramach misji 

Artemis II, coś we mnie drgnęło. 406 778 kilometrów od domu. Najdalej, jak 

kiedykolwiek był człowiek. Przez chwilę pomyślałem, że to musi być praw-

dziwa wolność. Pustka kosmosu bez ludzkich sporów, napięć i ciężaru codzien-

ności. I wtedy pojawiła się we mnie zazdrość, nie o technologię ani sławę, lecz 

o możliwość ucieczki od tego, co nazywam światem. 

Bo przecież każdy z nas choć raz chciał być tak daleko, żeby już nie widzieć  

i nie słyszeć tego, co boli. Wyobrażałem sobie, że nie wrócę do miejsca, w któ-

rym aktualnie się znajduję. 

Motyw ucieczki od świata jest stary jak sam człowiek. Rosyjski pisarz Lew Toł-

stoj uciekł pod koniec życia z własnego domu. Wszyscy byli w szoku, że znik-

nął człowiek, którego przecież nigdy by nie posądzali o coś takiego. Jego decy-

zja nie była jednak romantycznym zrywem, lecz raczej była podyktowana zmę-

czeniem sobą. Tołstoj próbował uwolnić się od wewnętrznych sprzeczności. 

Nie zdążył daleko odejść. Zatrzymał się na małej stacji Astapowo i tam zakoń-

czył swoje życie w wieku 82 lat. 

Jeszcze bardziej przejmująca jest historia Christophera McCandlessa. Młody 

człowiek, który odrzucił wszystko, co świat uznaje za sukces. Oddał pieniądze, 

porzucił studia i ruszył w drogę, szukając sensu. W końcu dotarł na Alaskę, 

gdzie zamieszkał samotnie w opuszczonym autobusie. Przez chwilę wyglądało 

to jak spełnienie marzenia o wolności. A jednak zakończyło się tragicznie. 

Zmarł z głodu lub zatrucia, a jego historia, opisana w książce „Into the Wild”, 

pozostaje dla nas ostrzeżeniem. Można odejść za daleko. Przekroczyć granicę, 

za którą nie ma już powrotu. Bo chociaż człowiek marzy o uwolnieniu się od 

zła i toksycznych relacji, to jednak nie jest stworzony do absolutnej samotności. 

Na tle tych historii inaczej wygląda decyzja naszego rodzimego Wincentego 

Kadłubka. On również odszedł, ale nie z powodu buntu ani rozczarowania. Był 

biskupem krakowskim, człowiekiem wpływowym i szanowanym. Mimo to zre-

zygnował z urzędu i wybrał życie w klasztorze cystersów w Jędrzejowie. Nie 

była to ucieczka od ludzi, lecz świadome zejście z drogi zaszczytów. Wybrał 

ciszę, modlitwę i pokorę, aby żyć bliżej Boga. 

Kiedy zestawiam te trzy historie, widzę wyraźnie, że nie każda ucieczka jest 

taka sama. Jedne rodzą się z bólu, inne z buntu, jeszcze inne z pragnienia Boga. 

Można uciekać, żeby przestać czuć, ale można też odejść, żeby zobaczyć wię-

cej. Można odwrócić się od świata z rozpaczy, ale można też zrobić krok w tył, 

aby wejść głębiej w to, co naprawdę ważne. 
 



 

 

POZNALI GO  

PRZY ŁAMANIU CHLEBA 
 

W dzisiejszej Ewangelii widzimy 

uczniów, którzy rozpoznali Jezusa 

przy łamaniu chleba. Moglibyśmy 

żałować, że nie mamy sposobno-

ści, by namacalnie spotkać Zbawi-

ciela, ale przecież możemy Go do-

tknąć, przyjąć, spożyć w Euchary-

stii, którą pierwsi chrześcijanie na-

zywali właśnie łamaniem chleba. 

Prośmy Ducha Świętego, by nasze 

serca pałały, kiedy słuchamy sło-

wa Bożego i przystępujemy do Eu-

charystii. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dzisiejszą niedzielą rozpoczy-

namy XVIII Tydzień Biblijny  

i Narodowe Czytanie Pisma Świę-

tego. 

To czas głębokiej refleksji mający 

na celu przybliżenie Biblii i uświa-

domienie jej roli w naszym życiu. 

Pismo Święte pomaga zgłębić 

wiarę, a czytanie w rodzinie  

i wspólnocie pomaga w budowaniu 

bliskości. 

Biblia pomaga też w przeżywaniu  

i zrozumieniu Eucharystii. Tydzień 

Biblijny jest wspaniałą okazją, 

żeby zacząć częściej sięgać po Pi-

smo Święte i je kontemplować. 

 

I właśnie za taką ucieczką tęsknię. Nie za kosmiczną odległością, nie za ciszą, 

która jest tylko brakiem fal dźwiękowych w pustej przestrzeni kosmosu. Tęsk-

nię za oddaleniem, które prowadzi do Boga, i za ciszą, która oczyszcza serce. 

Nie być w świecie, aby być z Bogiem, to moja błogosławiona pokusa. To jest 

odległość większa niż ta, którą pokonali astronauci, a jednocześnie bliższa, niż 

się nam wydaje. Trzeba tylko zrobić pierwszy krok. 
                                                                 

Ks. Mateusz Szerszeń CSMA 
 

 

 

INTENCJA ZA MIASTO 

STALOWA WOLA: 
 
 

Kwiecień:  
 

Za duszpasterzy 

 i parafie w mieście. 

 
 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

CZŁOWIEK 

NALEŻY DO BOGA 
 

Z przeznacze-
nia swego czło-
wiek należy do 
Boga, dla Niego 
ma żyć i z Nim 

obcować każdej chwili swojego 
życia na ziemi, jak każdej chwili 
będzie z Nim obcował kiedyś  
w niebie. Ile razy dla rozmowy 
z ludźmi człowiek musi się ode-
rwać od Boga czyni wielkie mi-
łosierdzie bliźniemu. Opuszcza 
Boga, aby udzielić się Jego 
stworzeniu. Porzucić towarzy-
stwo króla, aby rozerwać i po-
cieszyć rozmową Jego sługę. To 
jest wielkie miłosierdzie. 

 
 

20 KWIETNIA 
św. Agnieszka  
z Montepulciano 

 

21 KWIETNIA 
św. Anzelm,  

biskup  
i doktor Kościoła 

 

św. Konrad 
 

22 KWIETNIA 
bł. Idzi  
z Asyżu,  
mnich 

 

św. Agapit I,  
papież 

 

23 KWIETNIA 
św. Wojciech,  

biskup  
i męczennik, 

główny patron Polski 
 

24 KWIETNIA 
św. Jerzy,  
męczennik 

 

św. Fidelis  
z Sigmaringen,  

prezbiter i męczennik 
 

25 KWIETNIA 
św. Marek,  
Ewangelista 

 

 

 

Jeśli nie czytasz Biblii,  

to tak jakbyś wyrzucał  

list do kosza, bez otwierania. 

Otrzymałeś list,  

a nie od jakiegoś  

ziemskiego władcy,  

ale od Króla Niebios. 

Za każdym razem,  

kiedy czytasz Ewangelię,  

sam Chrystus  

do Ciebie przemawia. 
 

(św. Grzegorz) 

 

 

 
 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE  

W TYM TYGODNIU 
 

 



 

QUIZ  

BIBLIJNY 
 

W Tygodniu Biblijnym proponu-

jemy krótki sprawdzian. 

Prawidłowe odpowiedzi czytane 

od góry dadzą rozwiązanie. 

 

* Na początku było Słowo….  

To początek Ewangelii wg: 

U - Św. Mateusza 

L - Św. Jana 

 
 

* Stary Testament od Nowego 

Testamentu oddziela: 

S  - Narodzenie Jezusa 

O - Zmartwychwstanie Jezusa 

 
 

* Tłumaczenie Biblii z aramej-

skiego na grekę to: 

G - Septuaginta 

T  - Wulgata 

 
 

* Księga Psalmów zawiera 

E  – 75 utworów 

O – 150 utworów 

 
 

* Nowy Testament liczy: 

R – 15 ksiąg 

S  – 27 ksiąg 

 

Rozwiązanie w następnym wyda-

niu Naszego Słowa. 

 

FUNDAMENTY WIARY (33) 
 

SŁOWO BOŻE 
 

Kościół miał zawsze we czci Pi-

sma Boże, podobnie jak samo 

Ciało Pańskie. Pismo święte  

i Ciało Pańskie karmią całe życie 

chrześcijańskie i kierują nim. Tak 

wielka tkwi w słowie Bożym moc 

i potęga, że jest ono dla Kościoła 

podporą i siłą żywotną, a dla sy-

nów Kościoła utwierdzeniem 

wiary, pokarmem duszy oraz źró-

dłem czystym i stałym życia du-

chowego. Nieznajomość Pisma 

świętego jest nieznajomością 

Chrystusa (św. Hieronim). 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
 

 

INTENCJA  
PAPIESKA: 

 
 

Kwiecień: 

 

Za kapłanów przeżywających 

kryzys powołania, aby do-

świadczyli wspierającej obec-

ności, zrozumienia i modlitwy 

wspólnoty.   

 

 



MODLITWA  

PSALMAMI  

(15) 

 

 

 

 

 
 

Psalm 31 to modlitwa człowieka 

ściśniętego lękiem i zmęcze-

niem, który mimo wszystko 

ucieka do Boga jak do skały  

i twierdzy. Pan Jezus obiecał, że 

będzie prowadził każdego kto Go 

o to poprosi. Jeśli więc, w swych 

modlitwach szczerze prosimy 

Pana o przewodnictwo, to mo-

żemy być pewni, że Bóg spełni 

swą obietnicę i nas nie opuści.  
 

 

 

Panie, do Ciebie się uciekam,  

niech nigdy  

nie doznam zawodu,  

wybaw mnie  

w sprawiedliwości Twojej. 

Nakłoń ku mnie Twego ucha,  

pośpiesz, aby mnie ocalić! 

Bądź dla mnie  

skałą schronienia,  

warownią, która ocala. 

 
 

 

Głosy radości z ocalenia w namio-

tach sprawiedliwych. Prawica 

Pańska moc okazała. W Wielkim 

Poście, Wielkim Tygodniu i Ty-

godniu Miłosierdzia Bożego do-

świadczyliśmy ocalenia wobec 

narastającego konfliktu, który na-

bierał rozmiarów apokaliptycz-

nych. W mocy Miłosierdzia Boga  

naszą nadzieją i przyszłością jest 

zmartwychwstanie, zamiast po-

stawy lęku i strachu. Doświadczy-

liśmy Miłosierdzia Boga w Trójcy 

Jedynego i łaski powstania z mar-

twych mocą Jezusa Zmartwych-

wstałego. Moc i światło Jezusa 

Zmartwychwstałego rozprasza 

mroki cierpienia, śmierci i niepo-

koju. Jezus Zmartwychwstały ob-

darza nas pokojem i radością. Je-

zus jest drogą, prawdą i życiem.  

BK           

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

GŁOSY RADOŚCI 
 

 

 

 

 

Aktualne i archiwalne wydania 

„NASZEGO SŁOWA”, 

mogą nasi Czytelnicy znaleźć 

na stronach internetowych: 
 

 

 

michalici.adoracja.eu  

stalowawola-michalici.pl 

 
 

 



PAMIĘTAMY  

W MODLITWIE 

 

 

 

 
 

Pięć lat temu - 24 kwietnia 2021 

roku zmarł ks. Krzysztof Surma 

- michalita.  

Pamiętajmy o Zmarłym  

w modlitwie i odwiedzeniu  

Jego grobu na naszym cmentarzu. 

Dobry Jezu, a nasz Panie,  

daj mu wieczne spoczywanie. 

 

 

 

 
 

NIEDZIELA  

INWESTYCYJNA 
 

Serdecznie dziękujemy za złożone 

dzisiaj ofiary na pokrycie  

kosztów remontu instalacji 

 elektrycznej w naszym kościele.  

Możemy też złożyć ofiarę  

„on-line” na parafialne konto: 
 

NADSAŃSKI BANK 

 SPÓŁDZIELCZY 
 

68 9430 0006 0040  

9092 2000 0001 
 

Dziękujemy wszystkim  

Parafianom i Dobroczyńcom  

za składane ofiary na konto i tacę. 

 

 

 

 

 

 



FOTO KRONIKA 
 

9 kwietnia 2026 

Sakrament Bierzmowania 
 

 

 

 

 

 

 

 

SILENTIUM 
 

Starsi parafianie pamiętają łaciń-

ski napis, który mogli przeczytać 

przekraczając próg kościoła, 

Domu Boga, miejsca ciszy, sku-

pienia i modlitwy. Dzisiaj takich 

napisów nie ma. Może dlatego na-

sze kościoły stały się miejscem 

rozproszenia, swobodnych roz-

mów, eventów z oklaskami,  goni-

twy dzieci bez reakcji rodziców, 

braku przyklęknięcia przed Ta-

bernakulum… Zanim Jezus upo-

mni się o godność swego Domu, 

przywróćmy szacunek temu 

Świętemu Miejscu. To niełatwe 

zadanie, ale można by je rozpo-

cząć od prostej tabliczki w przed-

sionku kościoła, z napisem: Silen-

tium. 

 p-Q 

 

 

 

 

 

 

 

 


